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J t s ? S 5 0 .  W Ś r o d ę  dn i a  25.  P a ź d z i e r n i k a . 1843.
W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 20 .  Października.

M a g i s t r a t  m . W a r s z a w y .  —  W  w y k o -  
lauiu R eskryp tu  J W g o ,  Świty J .  C .  K. Mości 
[Jenerał Majora Hrabiego T o łs to j ,  Zarządzają­
cego naczelnie służbą spisu i zaciągu w ojsko­
wego w Królestwie, z dnia T§. Paźdz. roku  b„ 
^ r r si78|- o5> Magistrat podaje  do wiadomości 
powszechnej,  iż stosownie do d e c y z j i  J O .  Xcia 
Namiestnika K rólestwa, żydzi jako menalezący 
jeszcze w  tym roku do zaciągu, przy jm owani 
będą  na zastępców do końca roku  b . , w p rz y ­
szłości zaś ci ty lko żydzi będą mogli na zastę­
pców  b v ć  przy jm ow ani,  k tórym  służy w y łącze­
nie od zaciągu. —  W  W arszaw ie  d. Paźdz. 
1 8 4 3 .  r. —  P re zy d e n t ,  G r a y b n e r .  N aczel­
nik K ancella ry i , G. J a h o ł k o w s k i .

F r a n o y  a.
Z P a r y ż a ,  du. 16 .  Października.

O d  przeszło sześciu tygodni by liśm y w  z u ­
pełnej niepewności,  co w Otaheili by ło  zaszło 
pom iędzy Królową Pom are  i komendantem an ­
gielskiej korw ety  »Talbot« z jednej ,  a w ładza­
mi francuskiemi przez Admirała D u p e l i t -T h o u -  
ars osadzonemi z drugiej stronv. Kapitan o- 
k rę tu  liniowego Lavaud p rz y b y ły  do 1$ r e s t  u,  
p rzywiózł nam niejakie nowsze wiadomości,  a 
takowe są tego rodza ju ,  że pod  względem sku­
tków tej sprawy spokojni być  nie możemy. —

Z  raportów  P. Lavaud  pokazuje s ię ,  że K om en­
dant »T albota ,r<  porozum iawszy się z Panem 
P r i t c h a r d ,  Szefem angielskich utissyonarzy, 
wszedł w  układy  z K rólową P om are ,  i że ta ,  
przez radę stanu zm uszona, przeciw  f r a n c u s k ie j  
opiece protestowała. Je dnakow oż  P. Lcvaud 
widział się z K ro low ą ,  i udało  mu się p rz y n a j­
mniej spraw ę tę na to samo przyw róc ić  stano­
w isko ,  na jakiem b y ło  za czasów Pana D upe-  
t i t -T h o u a rs a ,  dopóki rzecz ta przez gabinety 
L ondyński i Paryski rozstrzygnioną nie zosta­
nie. P. Lavaud  pospieszył się z powrotem swoim 
do F ra n c y i ,  chcąc rządowi zdać sprawę z p o ­
łożenia rzeczy na W y s p a c h  T ow arzysk ich ,  ale 
nie wiadom o, co się tam po wyjeździć jego stać 
mogło. Zdaje się być  podobną do praw dy, że 
missyonarz Pritchard w pływ  swój na K ró lów ę  
P o m a re  znów o d zy sk a ,  a ponieważ ona wielką 
do m issyouarzy angielskich wartość p rzyw ięzu-  
je ,  przeto obawiać się na leż y , aby  dobre  chęci 
Pana Lavaud  nie poszły wnet w zapomnienie. 
N ad to  różne krążą wieści o stanie układów  p o ­
m iędzy rządem francuskim a angielskim. P o ­
w iada ją ,  że gabinet St. Jam es ,  opierając się na 
prawie swojem opiekuństw a nad wyspami Sand- 
wichskiemi, domaga się aby  F ranęya Otaheili 
opuściła, ale dotychczas u k ła d y  żadnego me
odniosły  skutku.

M amy nadzieję odebrać pojutrze telegrnhczne 
doniesienie o pierwszych o p e t a c y a c h  Kortezów. 
"W hotelu ulicy Courcelles panuje, jak  się zdaje,
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przekonanie, ze Mar. Krystyna do Madrytu przy­
w ołaną  będzie. C zyn i juz nawet podobno  była  
Regientka przygotow ania do przyszłego wyjazdu.

W  obecnej chwili zdaw ałoby  s ię ,  ja k o b y  
w  P a ry ż u  odbyw ał  się zbór  duchow ieństwa 
f rancusk iego ; tyle się tu zebrało duchownych. 
Liczą teraz w stolicy 4 0  Prałatów i kilku w y ż­
szych duchow nych  różnych zakonów.

Tutejsze tow arzystw o  missyi ewangielickich 
ogłosiło n iedawno drukiem swoje sprawozdanie 
za  rok  upłyniony. T ow arzystw o to ma dotych­
czas 8 stacyi missyonarskich u K af ró w ,  dru ­
karnię , szkoły i mechaników do p om ocy ;  wię­
ksza część M issyonarzy  jest z Niemiec, a tow a­
rzystw o każe jednem u z sw ych  elewów uczyć 
się m edycyny  w Tybindze.  W iadom ości o sta­
nie tych missyi brzmią bardzo pom yślnie; po ­
czątki ich są zawsze trudniejsze aniżeli missyi 
katolickich, ponieważ ewangelicy nie mogą dzi­
kim ludziom zaimponować obrzędami i ponie­
w aż  lud len okazuje się w ogóle bardzo trudnym  
w  przyjęciu  do gminy chrześciańskiej.  Zw ykle  
w ięc  missye protestanckie po  wielu latach swej 
p rac y  mnie dopiero  widziały postępy, i tak leż 
b y ło  w  K afry i ;  ale teraz popęka ły  lo d y ,  i 
wzYost gmin szybkim naprzód postępuje krokiem.

W  osta tn im  r o k u  o c h rz c o n o  i  4 5  K a f ró w ,  a 
przeszło 50(J now ych  zgłosiło się do nauki. 
W  stacyi Beerseba, liczącej około 1 0 0 0  miesz­
k a ń c ó w ,  uczęszcza do szkoły codziennie 4 5 0  
o só b ,  to jest 1 0 0  do szkoły dziecinnej, a 3 5 0  
do  szkoły dorosłych. Zapał do nauki jest tak 
wielki pomiędzy Kairami, że w stacyi M orcja 
rozprzedano w  ostatnim roku  3 2 5 0  exemplarzy 
książek d rukow anych  w  języku  Seczuańskim, 
chociaż powiat wr którym la słacya leży, nie liczy 
więcćj jak 4 0 0 0  mieszkańców. Noszą oni swe 
książki w skórzanych futerałach, i sylabizują i 
czy ta ją ,  k iedy tylko mają chwilę wolnego cza­
su. Moszisz, naczelnik pokolenia Bassutów, u- 
czy  się od swego sy n a ,  inni udają się jako na­
uczyciele do odległych pokoleń i tym sposo­
bem  przygotow ują  przybycie m issyonarzy ; n ie ­
k tórzy pracują jako  d rukarze  w missyonarskjej 
drukarni.  W id z ie ć  można starych mężczyzn 
i stare kobiety, k tórych jedynem okryciem jest 
skóra  zw ie rzęca ,  jak przed drzwiami przepeł­
n ionych domów  szkolnych siadają w kuczki i 
piszą na tablicach kam ien n y c h , gdyż na  papie­
rze zbyw a im zupełnie. Ale wszyscy ochrzce- 
ni poczyta liby  to sobie za wielką hańbę, gdyby  
nie chodzili w sukniach z jakiejbądż m aleryi; z 
tein odzieniem w prow adzoną została czystość i 
ochędóstwo, które dawniej u Kafrów wcale b y ­
ły  nieznane,

Trudno jest wypowiedzieć, ileto było pracy
z  tym nieszczęśliwym narodem , k tó ry  przez 
swoje ba rbarzyństw a zdawał się b yć  bliskim 
zupełnego zniszczenia, i trzeba czytać podróże 
Harrissa i Isaaka,  aby  zrozumieć, jak okropne 
jest barbarzyństw o wszędzie, gdzie jeszcze mis- 
syonarze  nie postali,  i jak p rędko  ludność ta 
znika. Jeżeli ją cokolwiek uratow ać może, to 
rozszerzenie w iary chrześciańskiej, bo w p ły w  
m issyonarzy zapobiega k rw aw ym  ofiarom ludzi, 
wojnom, m orderstw u bez celu i napadom chło­
pów  hollenderskich. Missye zaprowadzają sta­
łe siedliska, porządną upraw ę roli, większą czy­
stość, i tym sposobem zabezpieczają swe gminy 
od  głodu i chorób. Missye francuzkie zapro ­
wadziły  szczepienie krowiej ospy i zaszczepia­
ją często jednego dnia stu dzieciom i dorosłym; 
żony  missyonarzy utrzym ują szkoły dla dziew- 
cząt i uczą dzieci Szycia. W  Beerseba zało­
żył Missyonarz M aeder regularne miasto, w któ- 
rein wszystkie domy budow ane są z drzewa na 
m urow anych  fundamentach. Dom y na rogach 
ulic przeznaczono dla naczelników ; p rzed  k a ­
żdym domem przepływ a strumyk, a Burmistrzem 
tego nowego miasta jest by ły  rozbójnik ,  imie­
niem L epepang , k tóry  dawnie'j prowadził tak 
hultajskie życie, że go juz  o jc ;ec jego  kazał b y ł  
stracić , ale potem nawrócił się i odtąd stał się 
główną podporą  missyonarzy. Grożące tym 
zakładom niebezpieczeństwa sa jednak jeszcze 
b a id zo  wielk ie: nawiedza je to kilkolelnia po ­
sucha, to napad na pól dzikich pokoleń od gra­
nicy, to epidemie, które zawsze towarzyszą p o ­
czątkowi cywilizacyi dzikich narodów.

D otychczas ograniczało się towarzystwo na 
sw ych  słacyach w  Kafryi,  i chciało nadał na 
tern poprzestać ,  ale zajęcie w vsp  Marquesas 
przez  f ra n c u z ó w ,  zmusiło je do zmienienia 
sw ych  planów. Nic chciało ono , aby  na P o ­
łudniow ym  oceanie by ł  katolicyzm wyłącznie 
irancuzkim politycznym interessem, a protestan­
tyzm angielskim; także pragnie przygotow ać 
przyszłe zniesienie niewolnictwa w osadach fran- 
cuzkich przez wysłanie missyonarzy do tame­
cznych m urzynów , jak to uczynili Bracia M o ­
ra w czycy j Baptyści w  osadach angielskich. D o  
tego zbyw a jeszcze na pieniądzach.

D ochody  towarzystwa w ostatnim roku  w y ­
n o s i ły !)  1 ,5 2 2  f r ,  wydatki 1 1 6 ,1 1 0 .  Pomiędzy 
ostalniemi jest 2 4 ,7 0 3  fr. za wysłanie trzech 
familii missyonarskich, na co w roku  1 8 4 1 .  z e ­
b rano  pieniądze przez oddzielną składkę, tak 
że wydatki równają się z dochodami. Miejscowe 
wydatki missyi w Kafryi w ynosiły  6 4 ,2 4 6  fr., 
dom u lnissyjnego 16 ,0 0 0 ,  dziennika nussyonar-
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skiego 4 0 8 3  fr. i t. d. T ow arzystw o to  posta­
nowiło zatem przyjąć plan missyi katolickich i 
o tworzyć subskrypcye  po 1 sous tygodniowo 
we wszystkich gm inajh protestanckich całego 
kraju, a 1*. E y n a rd  oświadczył na posiedzeniu, 
ze podpisze za 5 0 0  osób. Nie należy wątpić, 
że dochody  znacznie się przez to podniosą ,  bo 
protestanci we F rancy i czują się bardzo obra­
żeni tein, co zaszło na wyspach Marquesas i 
Taiti,  i usiłować będą odzyskać u tracone tam 
stanowisko. W e  F rancy i liczą półtora miliona 
protestantów, a zapał religijny, w y w o łan y  przez 
wypadki przeszłej zimy, da się łatwo skierować 
na korzyść missyi.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 16.  Października.

J.  C. W .  W .  Książę Michał Rossyjski w p o ­
d róży  swej przez Szkocyę d. 13. do Glasgowu 
p rzy b y ł ,  skąd okolice górzyste zwiedzi.

Pułkownik Malcolm onegdaj z ra ty f ikow a­
nym traktatem poko ju  z Honk-Kong tu  przybył.

W ą tp l iw o śc i ,  azali rząd istotnie p ew n y  p 0_ 
wziął zamiar przytłumienia poruszeń repealskich 
w l r i a n d y i ,  obecnie znikły. Proklam acya jego 
przeciw zgromadzeniu clontarfskiemu nie by ła  
odosobnionym  środkiem , lecz pierwszym sta­
nowczym krokiem do rozwijania p lanu zmierza­
jącego w ścisłej konsekwenryi do sądowego ści­
gania O ’Couticlla. Nasz korrespoudcnl dono­
sił p rzed kilku dniami: »Jeżeli rząd w prokla-
macyi swej twierdzi, że ua zgromadzeniach re­
pealskich buntow nicze m ow y miewano, o b o ­
wiązkiem jego, m ow y te sitą i prawicą praw a 
ukarać  i twierdzenie swoje w obliczu kraju  pra­
wnie udowodnić. Ścisła logiczna konsekwen- 
cya usprawiedliwienie surow ych środkow  od do­
w odu  dostatecznych pow odów  czyni zawisłem 
a dowód tych pow odów  obejmuje oraz sądowe 
ściganie osób ,  które się bezprawia dopuściły.« 
T a k  t e d y  d. 1 3 .  m. b. p r z e c i w  O ’ C o n ­
n e l l  o w i i s y n o w i  j e g o  J o h n  w y d a n o  
r o z k a z y  a r e s z t u ;  d. 14. musieli oni przed 
Izbą Sądową Q u e e n -B e n c h  kaucyę złożyć, że 
przed przyszłemi Assyzami staną. R ozkaz are 
sztu tlómaczy pow ody  bardzo  dok ładn ie ,  aby  
wszelkim wybiegom obzalowanych zapobiedz 
i obwinia wymienione osoby ; »że w  sposób 
nie p raw n y  i buntowniczy w  związku z innemi 
się sprzysięgli i przez to nieukontentowanie 
i nienawiść w  umysłach poddanych  J .  K. M. 
przeciw  rządowi i konstylucyi wzniecali.« D nia 
13. adwokat koronny, P. Kemmis, agitatora 
o rozkazie aresztu przeciwr niemu i synowi jego 
w ydanym  w grzecznem piśmie zawiadomił; j a ­
koż w  sprawie tej w ogólności obustronnie naj­

większe się objawia um iarkowanie; w ezwano
O ’C onnella ,  aby  dnia następnego u Sędziego 
Izby  Q u e e n s -B e n c h ,  P .  B u r to n ,  się zgłosił 
i tam kaucyę z łoży ł, iż się przed przyszłemi As­
syzami stawi. O ’Connell  po  krótkie j,  uprzej­
mej rozmowie z P. Kemmis zastosował się na­
tychmiast do rozporządzeń gabinetu, złożył P. 
B urtonow i,  k tóry  go nie w swoim służbowym 
lokalu , lecz w pomieszkaniu sweiu bardzo  grze­
cznie przyją ł,  żądaną kaucyę  t. j. 1 0 0 0  funt., 
dla siebie i syna swego ręczyciela i po  5 0 0  
funt. sz ler l . , i został potem wśród o k rz y k ó w  
tłumów ludu przed pomieszkaniem Sędziego 
zgrom adzonych, ściskając P ana  Burtona ,  przez 
tegoż z attencyą w yprow adzony .  Natychmiast 
potem w ydał O ’Connell  adres do ludu irland- 
skiego, w k tórym  go o tern co zaszło zaw iada­
mia i go do spokojuości zachęca.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 8. Października.

Zeszłej nocy następujące dosz ły  wiadomości 
z G ranady .  W  dniu 5. t. m. przedpołudniem 
dało kilku żołnierzy z gwardyi narodow ej o-  
gnia do dwóch oficerów ze sztabu głównego. 
W  skutek tego G enera ł  Kapitan C a b re ra  k a ­
zał ogłosić p raw o  w ojenne ,  i wysłał 4 0 0  ludzi 
piechoty z częścią kawaleryi do koszar ,  w k tó­
rych  się milieya narodow a zgromadziła była . 
C o sk oro  gw ardya narodow a spostrzegła, wi­
dząc zarazem , iż mieszkańcy sp raw y  jej popie­
rać nie będą ,  prosiła o wstrzymauie n iep rzy­
jacielskich kroków. G enerał-Kapitau rozkazał 
jej opuścić koszary  i b roń  złożyć. W i e c z o ­
rem miasto całkiem spokojne było.

R ząd  rozkazał Generał-Kapitanowi G ra n ad y  
znieść natychmiast ob lężen ie ,  w którem miasto 
pozostawało.

W  M adrycie aresztowano 13  osób z niż­
szych klass lu d u ,  z k tórych  niektóre już w y ­
zn a ły ,  iż by ły  przez wysoką osobę przekup io ­
n e ,  b y  odebrać życie G enera łow i N arwaez. 
Zażądano więc od owej wysokiej osoby  bliż­
szych wiadomości w  tym względzie, które je­
dnakże odmówione zostały  z pow odu cho roby  
tejże osoby. Zona i dzieci Infanta D on F ra n ­
ciszka pokazują się codziennie na operze.

Z P a r y ż a ,  dnia 14.  Października.
Nadeszłe dziś wiadomości z Hiszpanii są te­

go rodza ju ,  iz spodziewać się należy p rędk ie ­
go końca wszelkich zaburzeń rewolucyjnych.

Almcrya poddała się bez wystrzału ; w  G ra ­
nadzie powstanie k rw aw o  przytłumione zostało, 
Barcellona i  Saragossa codziennie w  k r y ty -  
czniejszem są położeniu. Mała garstka Amet- 
tlera zamknięta w Geronie przez Generała Prim.
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Martell towarzysz broni Amettlera poddał t i ę  
na łaskę dowódzcy T ortozy .  M ęztw o wszakże 
pow stańców  w Saragossie zawsze jest toż samo.

O  niespokojnościach zaszłych w Granadzie 
w  dn ia  5go różne chodzą w iadom ości,  które 
w interessownein świetle przedstawiają położe­
nie Hiszpanii. Zdaje s ię ,  iż pronunciamieuto 
Alinerii z G ra n ad y  swój początek wzięło, ab y  
zmusić G enera ła C ab re ra  do oddalenia części 
w ojska sw ego ,  iżby takim sposobem łatwiej 
n ieprzyjaciołom rządu działać było.

Z d n i a  1 5 .  P a ź d z i e r n i k a .
W y c h o d z ą c y  znów  od dni kilku K onstytu-  

cyoua i barcelońsk i zaw iera następujące sp ra ­
wozdanie o napadzie, k tó ry  powstańcy przed­
sięwzięli w dniu 7. t. m. na cy tadelę :

•Stosow nie  do planu zrobionego przez Ju n tę  
mężne nasze w ojsko  dziś zrana o  godzinie 5lej 
przedsięwzięło napad  na cytadelę. Dwanaście 
armat i 2 ,0 0 0  żo łn ierzy  dawało ciągle ognia na 
nieprzyjaciela. Działo się to zarazem na wielu 
punk tach ,  a w czasie tego 4 0 0  odw ażnych Ka- 
ta lończyków  przypuściło  szturm do jednej f ron­
ty  cytadeli wśród o k rz y k ó w :  Niech żyje Ju n ta  
cen tra lna ,  niech żyje wolność !! W  tej chwili 
b y ła b y  chorągiew nasza powiewała na murach 
cy tadeli ,  gdy b y  p rzy  użyciu drabin  z większą 
Wyli pos tępo w al i  o s t ro żno śc ią ."

W e d łu g  sprawozdania znajdującego się w 
dzisiejszym D zienniku sp o ró w ,  szło przy tym 
w v p a d k u  o to szczególnie, b y  wziąść cytadelę 
w nocy. Czterysta  odw ażnym  udało się do 
stać na  zewnętrzną część murów. Ztamtąd 
dali oni umówiony znak , po którym pow tań- 
e y  przedsięwzięli na przeciwną stronę cytadeli 
zm yślony  napad ,  k tó ry  jednakże nie b y ł  tak 
w y k o n an y  jak b y ć  powinien. Ci co napad 
ten przedsięwzięli, spostrzegli za p ó źn o , iż je sz­
cze jeden rów  i wał mieli przed so b ą ,  i ta to 
okoliczność dala załodze czas do zgromadzenia 
się w punkcie  zagrożonym i do dania silnego 
odporu .  Je s t  wszakże rzeczą niewątpliwą, ii  
inało ca  brakło b y  cytadela dostała się w ręce 
pow stańców.

Z  d n i a 16. ' P a ź d z i e r n i k a .
Telegraficzna depesza z Hiszpanii.
B a y o n n a ,  d. 15. Października. — Na dniu 

10.  obchodzono w Madrycie uroczystość naro­
dzin K ró low ej;  p rzy  lej sposobności Królowa 
położyła kamień węgielny do nowego gmachu 
K o r tez ó w ,  i oglądała wojsko. —  W ieczo rem  
miasto było oświecone.

Z d n i a  17.  P a ź d z i e r n i k a .
Depesza telegraficzna z Hiszpanii. 
P e r p i g n a n ,  d. 15, Października, — O gień

m iędzy twierdzami barcelońskiemi a miastem d. 
12 .  i 13 .  m. b. trwał wciąż. W  Barcelonette 
obiegała wczoraj pogłoska, że m ianowano koin- 
miisyę ludu  dla dozorow ania Ju n ty .  Sanz 
czekał w G racy  i na wzmocnienie, ab y  zacze­
pne działania rozpocząć. Priin onegdaj kob ie ­
tom i dzieciom z G ero n y  oddalić się pozwolił; 
najdalej dzisiaj zamyślał on na to miasto u- 
derzyć.

N i d e r l a n d y ,
Z H a g i ,  dnia 6. Października.

D ruga  Izba S tanów G Inych naradzała się na 
posiedzeniu z ostatniego W  rześnia nad drugim 
rozdziałem budżetu w ydatków, dotycząc c i i i  

wysokich Kollegiów państwa. T ym czasow y Mi­
nister skarbu  miał na poparcie budżetu mowę, 
w  której starał się dowieść, że Z regularnością, 
porządkiem i rachunkowością w finansach ska r­
bo w y ch  nie jest tak ź le ,  jak wielu zdaje się 
mniemać. Każdy naczelnik departamentu od ­
powiedzialny jest surow o za użycie p ieniędzy 
jemu przekazanych. Bez przyzwolenia Izby' 
O brachunkow ej nie może nastąpić żadna w y ­
płata. K ażdy  w ypadek  musi być pierwej roz­
trząsany i przejęty  przez praw odaw stw o. G d y ­
b y  w tym względzie pozostało co do życzenia, 
toć przecie projekta reform y niepodobna ab y  
b y ły  wniesione p rz e d  oznaczen iem  przysz łego  
budżetu .  C o  się tyczy  znacznych plac dla 
czlouków wysokich Kollegiów pańs tw a,  u w a ­
żał to Minister za nader  ważne dla narodu, 
ażeby wielcy urzędnicy, k tórych działalność jest 
tak w aż n a , także w godny sposób w y n a g ra ­
dzani byli. G d y  przyszło do głosowania, ro z ­
dział len budżetu został odrzucony większością 
głosów 3 3  przeciw 23 .  W  ogólności zmniej­
szono w tym roku budżet w ydatków  o 1 0 7 ,0 0 0  
z łh . , czyli o I  cześć.

W  lJelit przyjęli w tych dniach chrzest świę­
ty' dwaj ashautyjscy Książęta, w y o h o w a ń ry  
tamecznej akademii.

Z H a g i  pod dniem 8. Października donoszą: 
Dziesięć rozdziałów budżetu w ydatków zajmuje 
teraz całą uwagę Izby niższej. W ięk sz a  część 
mówców przestraszyła się, że rząd przedkłada 
wyda t k i ,  zanim jeszcze w ie, jakiemi podatkami 
mają być takowe pokryte. Jak o ż  wiciu z nich 
odwołuje się do przejrzenia ustawy zasadniczej; 
atoli z  drugiej s trony zdaje się n a m , że jeszcze 
nie nadeszła stosowna chwila do  zajęcia się tą 
wielką i trudną pracą. Zamyślają powszechnie 
najpierw uporządkować finanse i podają się tej 
nadziei, iż rząd wkrótce zaproponuje zmianę 
w ustawie zasadniczej, której w r. 1 8 4 0 .  jesz­
cze całkiem nie przejrzano,
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O brady  nad pierwszym rozdziałem budżetu 
trwały przez dni cztery, pomimo ustawy zasa­
dniczej, która wydatki dla królewskiego domu 
na 1 ,200 ,000  zł. ustanawia. Atoli długie roz­
prawy te wywołały kwestyę, jak mozua prze­
kładać budżet nie przedłożywszy oraz środków 
na pokrycie go, równie jak i kwesty? o mniej 
więcej naglącej potrzebie przejrzenia ustawy 
zasadniczej. W ie lu  oświadczyło swoje ubo­
lewanie, że odrzucono ustawę przemieniającą, 
a przez to wtrącono finanse w taki kłopot. N a­
reszcie pierwszy rozdział przyjęto 32 głosami 
przeciw 2 4 ,  drugi zaś, który się wydatków 
dla wysokich kolegiów krajowych i gabinetu 
Króla dotyczy, odrzucono 33  glosami prze­
ciw 23.

Na posiedzeuiu Izby niższej Stanów general­
nych dnia 8go naradzano się dalej nad trze­
cim rozdziałem budżetu dla departamentu 
spraw zagranicznych. Po długich debatach 
przyjęto takowy 34 głosami przeciw l ‘>. Po­
tem przystąpiono do czwartego rozdziału, dla 
departamentu sądu sprawiedliwości, na który 
również 36  głosami przeciw 19 głosowano.
Na posiedzeniu wieczornem rozpoczęto obrady 
nad piątym r ozdziałem dla spraw wewnętrznych. 
Po żywych debatach przyjęto takowy 30 gło­
sami przeciw 24.

Papiery holenderskie cokolw iek spadły. Lud 
zostaje w niejakim rodzaju trwogi i przewiduje, 
że wkrótce iinansowa katastrofa nastąpi, jeżli 
izbie drugiej zabraknie na mądrości, jak jej w 
innym czasie na stałości zabrakło.

N i e ni c y.
Z H o l s z t y n u ,  l l z e h o e ,  d. l / . P a ź d z .

Unia wczorajszego w południe przybył tu 
pierwszy, drugi i czwarty szwadion drugiego 
regimentu dragonów Z Luneburga. Końcem 
poszukiwania nicspokojności zaszłych tu d. 16. 
Z . m. przed wyjściem regimentu do Luneburga 
mianowano Kouimissyą mieszaną. Zaczęła ona 
dzisiaj czynności swoje. P rzybył tu także Ksią­
żę Namiestnik, jako też dwie kompanie czwar­
tego korpusu strzelców z ( łluckstadtu , które, 
jak słychać, przez czas niejaki Zabawić tu mają. 
Dragon, uwolniony niedawno temu w sposób 
nieprawny przez towarzyszów swoich, zgłosił 
się sam niedługo polem, poddając się karze; 
zaprowadzono go do Gliickstadtu, gdzie w głó­
wny w odwachu odsiaduje.

A  u s t r y  a.
Z R n  g u z y ,  dnia 26. Września.

Nadzieja mieszkańców tutejszych, że trzę­
sienie ziemi po dniu 1 o . ,  w którym wszyscy 
lirów do miasta byli powrócili, już się nie po­

nowi, nie spełniła się niestety. Dnia 16. o go­
dzinie 1, potem znów o godz. 2 min. 39. z po­
łudnia nastąpiły dwa wstrząśuienia przy zmien­
nym wietrze, a w nocyf pokazał się od strony 
północnej jasny meteor. Z wszystkiemi oko­
licznościami towarzyszącemi zwykle takowym 
zjawiskom, ponowiło się trzęsienie dnia 17. 
o godz. 1 min. 50, i o godz. 9 przedpołudniem ; 
d. 18. prawie we wszystkich dnia godzinach; 
d. 19. o godż. 1 min. 39  zrana, w południe, 
a potem o godz. 9 wieczorem; d. 20 . o wpół 
do 2 i o 3 zrana; d. 21. prawie we wszystkich 
godzinach, lubo nieco łagodniej; d. 22. o godz.
3 z rana ; d. 23. o wpół do 4 zrana i o 4 min. 
20 wieczorem.

Dnia 24. o godz. 2 min. 10 zrana dał się 
uczuć najprzód szum podziemny, a zaraz p o ­
tem tak mocne trzęsienie z pewnem kolebaniem, 
trwające 2 do 3 sekund, że mieszkańcy ze snu 
przebudzeni czem prędzej z domów swych p o ­
uciekali i ze wszystkiemi scenami dnia 15. 
z miasta wyszli. Mocny wiatr północno - wscho­
dni , który od godz. 12 w nocy wciąż był wiał, 
ustal krótko przed trzęsieniem, niebo wyjaśniło 
się, a wielu widziało w okolicy drogi mlecznej 
jakieś ciemno niebieskie pasy. Dnia 25. około 
godz. 3 zrana Zadrżała ziemia zlekka, co trwało 
może ze 3 sekundy. Nieustanny powrót tej 
plagi doprowadził wszystkicłi do rozpaczy. 
W iększa część f ami l i i  opuściła niebezpieczne 
miasto, szukając przytułku w Gravozie i mia­
steczku Pille. Mała część uciekła do miaste­
czka Plocce, gdzie wstrząśuienia były lżejsze. 
W  lakowem położeniu rzeczy ustały naturalnie 
wszystkie sprawy i zatrudnienia, a miasto Ra- 
guza przedstawia w tej chwili najokropniejszy 
w idok , pomimo że wszelkich użyto środków 
ku pocieszeniu strapionych.

Dnia 26. o godz. 3 min. 27 zrana dało się 
uczuć jeszcze mocniejsze trzęsienie, aniżeli 
du. 24. Powietrze było jak najspokojniejsze, 
a niebo, błyszczące gwiazdami, zalane było 
pysznym błękitem, równie jak zwierciadlana 
powierzchnia morza jeden z najprzyjemniejszych 
dni jesiennych zwiastować się zdawała. W szak ­
że znaki te były tylko złudzeniem, gdyż po 
łoskocie podziemnym nastąpiło iwjprzód przez 
•3 sekundy mocne trzęsienie w sposób szarpiący 
a potem dwa lżejsze szybko po sobie następu­
jące wstrząśuienia. Mocny wiatr południowo- 
wschodni zaćmił równocześnie całe niebo chmu­
rami. Barometr spadł na 2 8 "  2 '"  termometr 
na 10° R- Chwila ta przeraziła poz9sta- 
łycli do najwyższego stopnia. Domy, które 
od wypadków d. 24. mniej więcej ucierpiały,
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trzęsieniem z 0. 2 6  tak mocno zostały uszko­
dzone ,  że gdyby  okropne to zjawisko pow tó­
rzyć się miało, dłużej nie wytrzymaj;). Postrach 
pozostałych mieszkańców zraua d. 26 .  b y ł  nie 
do opisania. K obiety  i dzieci wszelkiego w ie ­
ku  i s t a n u ,  w yskakiw ały  z łóżek sw oich, i wi­
dziano je prawie bez wszelkiej odzieży biegnące 
ku  miasteczku Pille.

N a wyspach Curzola i M e lc d a , gdzie leż 
same zaszły z jaw iska ,  b y ły  także wielkie p o ­
ża ry  lasów'.

S z w a j c a r  y  a.
Z L u z a n y ,  dnia 28.  W rześn ia .

O d  czasu odjazdu W ettl inga z W c w e j ,  gdzie 
tenże pisał i sam drukow ał sw oje dziełko pod 
n a z w ą :  M ł o d a  j e n e r a c y j a ,  tudzież R ę ­
k o j m i a  w o l n o ś c i ,  znacznie utracił kom u­
nizm na swej m ocy  w  naszych okolicach n ad ­
brzeżnych. P ra w d a ,  że takow y oddycha  je ­
szcze w  mniejszych i w iększych tow arzystw ach 
m łodych niemieckich i szwajcarskich rzemieślni­
k ó w ,  którzy' się w naszych nadm orskich mia­
stach znajdują , ale już utracił sw oję  siłę, zw ła­
szcza odczasu, jak  się w L u z a n ie p o d  wpływem  
dozorem  i opieką znakomitych obywateli tegoż 
miasta zawiązało dla tych  młodych ludzi w y ­
b o rn e ,  niemieckie tow arzystw o ukształcenia z 
bardzo  rozsądnemi przeciw  radykalizm owi i 
kom unizm ow i zabezpieczającemi statutami , i 
zupełnie rozkrzewiać się zaczyna. Rozgałęzie­
nie komunizmu w  okolicy tutejszej z podobne- 
mi socyjalnemi i komunistycznemi związkami 
w  P aryżu , Touluzie, Marsylii, L u g d u n ie ,  Bo- 

- lionii , A nkonie, Rzym ie, N eapo lu ,  Palerraie i 
t. d. jest teraz już faktycznie udow odn ione ,  bo 
to ,  co w P aryżu  p rzygo tow yw ano  i w tym o- 
statnim kraju  istotnie w y b u ch ło ,  trzeba uważać 
za spokrewnione.

W ł o c h y .
Z P a l e r m o ,  dnia 28.  W rześn ia .

O prócz  tego, że w Sycylii pod względem p o ­
litycznym nie zupełnie można być  spokojnym, 
niepokoi jeszcze kraj nasz massa bandytów. 
L iczym y tu  teraz na w yspie niemniej jak dzie­
więć band  rozbójn iczych: cz tery  w  okolicy 
stolicy, jednę w Calfoniselłe, jednę pod  Porti- 
nico, jednę  pod  M essyną, jednę pod  Nicosia, i 
jednę pod  Termini. Nie masz dnia, w którym- 
b y  tu  nie nadeszły wiadomości o popełnionych 
rozbojach  a naw e t  m orderstwach. Żandarme- 
rya ,  oraz policya miejska i obywatelska starają 
się ze wszystkich sił uwolnić kraj od tej plagi.

Rozmaite wiadomości.
Z W r o c ł a w i a ,  d. 9. Października. —  Dnia 

6. W rz eśn ia  odbyło  się zgromadzenie z 9 0  du­
chow nych  ewangielickich złożone. Jeden  z 
członków zaproponował między innemi, ab y  
cały kościół zajął się sprawą wstrzemięźliwości 
jak missyą, i uważał ją za własny interes, i ab y  
wszyscy duchowni starali się o utworzenie to­
w arzystw  wstrzemięźliwości, w ystępując  p rze­
ciw namiętnemu pijaństwu, które jest zgubnem 
dla kościoła. Uznauo potrzebę takich usiłowań, 
odłożono jednak  bliższe roztrząśuienie lej p ro-  
pozycy i do  przyszłego roku.

—  G o d n y  uwagi p rzykład  zabobonu, k tó ry  
naw et w lakiem mieście jak W ro c la w  panuje  
jeszcze pomiędzy niższą klassą ludności,  w y k ry ­
ty  został n iedawno przez czynność policyi n a ­
szej. Pew na w d o w a ,  prowadząca rzemiosło 
zmarłego męża swego i mająca z niego dostate­
cznie zabezpieczone utrzymanie, znana by ła  od  
daw na jako  sławna kabalarka. Pomimo po d e j­
rzenia, jakie w zbudzało  liczne odwiedzanie jej 
szczególniej przez osoby  płci żeńskiej, umiała 
ta chytra szalbierka tak zawsze zręczne przed­
siębrać środki, że unikała odkrycia i p rzekona­
nia; az nareszcie udało się policyi zdybać ją na 
uczynku, k iedy  właśnie zajęta była kładzeniem  
kart dw om  służącym i sprzedażą amuletów. Z 
zarządzonego teraz śledztwa w y k ry ło  się, że ta  
tak  nazw ana  m ądra kobieta prowadziła to  ko ­
rzystne  oszustowskie rzemiosło przeszło od lat 
10, i że od  ubogich liieoświeconych i zabobon­
nych ludzi pod  różuemi pozorami znaczne w y ­
łudzała summy. P ew na  służąca kazała sobie 
przez tę kaba la rkę  położyć karty , dla o trzym a­
nia wiadomości o sku tku  proccssu. K arty  w y ­
pad ły  na j lep ie j ; b iedna więc służąca p row adz i­
ła dalej pioces, ale przegrała. Pom im o to nie 
o tw orzy ły  się oczy oszukanej dziew czyny, ale 
dała w siebie wmówić różne amulety i inne 
przedm ioty , które miały mieć własność, pogo­
dzenia jej nieporozumień z innemi mieszkańca­
mi dom u, sprowadzenia dobrego porozumienia 
z państwem, w ydania jej za mąż i t. p., za co 
zwolna wpłynęło  do kieszeni szalbierki przeszło 
5l) talarów. — W  ubogą jednę rodzinę , m atkę 
i córkę, wmówiła przez kładzenie kart, że są o- 
czarowane. N a  dowód tego s łużyły odrapane 
miotły, małe m onety  w  włosy zawinięte,  które 
ta szalbierka to w jednym to w  drugim kącie 
mieszkania swych nieszczęśliwych ofiar znajdo­
wała ,  a które n iby  wrzucone tam być miały 
przez złych  ludzi w celu oczarowania. Ś rodki 
uwolnienia tych dw óch kobie t od czarów kosz-



2011

towały je przeszło 100  tal., to jest cały ich
majątek w  gotówce; a gdy już tej zabrakło, tak 
niemiłosiernie umiano korzystać z łatw owierno­
ści tych  dwóch kobiet,  że za talismauy i iune 
głupstwa daw ały  pościel,  suknie , sprzęty d o ­
m o w e ,  słowem w szystko, co tylko posiadały, 
tak  że przez to doszły do ostatniej nędzy. M nó­
stw o podobnych  p rzypadków  odkry to  przez 
śledztwo, lubo bez wątpienia większa ich część 
została jeszcze w ukryciu  częścią przez p rzeda­
wnienie, częścią też przez fałszywy wstyd lub 
zabobonną  obaw ę oszukanych. Szkaradną tę 
oszustkę dosięgła przecie sprawiedliwa kara; na 
kilka bowiem Jat skazaną została do domu kary  
i popraw y.

Z  B u n z l a u ,  d. 7 . Października. —  W  Pa- 
ritz o pół ćwierci mili ztąd odległej wiosce, u- 
marł n iedawno niejaki Jó z e f  H einze,  przeżyw­
szy lat 103 .  Z czterech swoich dzieci, które 
go przeżyły, miał 2 3  w nuków  i 0 prawnuków.

Z W a r s z a w y .  —  Nr.  10.  B i b l i o t e k i  
W a r s z a w s k i e j  za P a ź d z i e r n i k  w yszedł 
z druku i obejmuje : Kościół archikatedrałny 
Sgo Jana w W arszaw ie , p. A. Idźkowskiego.
0  handlu zbożow ym  polskim z miastami por- 
towemi Bałtyku. Opow iadanie  starego żołnie­
r z a ,  przez Ad. Am. Kosińskiego. O trzy m y w a­
nie  rysunków  za pomocą światła, ciepła i elek­
tryczności ,  przez S. Przyslańskiego. Filozofia 
sztuk p ięknych, przez D r. K. Libelt. O  p ra ­
wach włościan w G alicy i,  przez S. B. K u m a ,  
przez  Felixa W ichersk iego . —  W  K r o n i c e :  
Powieści i legendy Ja d am a  z ziemi Zatorskiej, 
przez  W ł .  Uwagi o teatrze krakow sk im , na­
pisał H ilary Meciszewski, przez  W ł .  Pomniki 
do historyi obyczajów  w  Polsce X \ I  i XVII. 
w ieku ,  J .  I. Kraszewskiego, przez W ł .  N ow o  
odkryte medale Mieczysława I. i Bolesława 
C hrobrego , przez S. Dziecię w stanie zdrow ym
1 chorobliwym Seemana, przez F. J .  Legendy  
zebra ł  X. Hołowiński,  przez A. T. Przegląd 
dzienników zagranicznych. Dalszy ciąg wia­
domości o ważniejszych i ciekawszych o d k ry ­
ciach poczynionych  w przemyśle na chemii o- 
p a r ty m ,  w yję tych  z pism czasowych zagranicz­
nych w ubiegiem pólioro leciu, przez Teofila 
Bybickiego. K ronika bibliograficzna, pr. Fr. 
St. G. — ^  ^  o z u i a i t  o ś c i  a c h  : O  Janie 
Filipie Karozym i Karolu Pertesie , dwóch na- 
turalistach polskich pod  Stanisławem Augustem, 
przez A. W agę.  O dkryc ia  Professora L e o ,  
przez Z. VS iadomość bibliograficzna przez Ste­
fana Mackiewicza. Dostrzezeuia meteorologi­
czne za Sierpień r. 1 8 4 3 .

—  —  Nakładem S. O r g e l b r a n d a ,  księ­

garza przy ulicy Miodowe'j Nr. 4 9 6 ., wyszedł 
6 ty poszyt dzieła p. tyt. S t a r o ż y t n a  P o l ­
s k a  pod względem historycznym, jeograficznym 
i statystycznym , opisana przez M. Balińskiego 
i T. Lipińskiego. —  W  tym poszycie znajduje 
się opis następujących miejsc: Ja b łonna ,  K o ­
b y łk a ,  R adzym in , O k u n ió w ,  Stanis ławów , 
W i z n a ,  W ąsosz ,  Radziłów, W yszog ród ,  C z e r ­
w ińsk, B odzanow , O rszym ow o, Zakroczym , 
Serock , N ow e-M ias to ,  Nasie lsk ,  Modlin, P u ł­
tusk ,  C iechanów , Sochocin, P rasnysz ,  Rost-  
k o w o ,  Chorzele ,  Janów , Łomża, Kolno, Zam ­
brów , O s tro łęk a ,  N ow ogród ,  Myszenice, R ó ­
ż a n ,  Maków, S ie luń ,  L iw , D o b re ,  Kałuszyn, 
Nur, K am ieńczyk ,  Ostrów , Andrzejów, Brok, 
W y s z k ó w ,  Rawa, Biała, Skierniewice, Jeżów, 
Łęgouice, N o w e  M ias to ,  Mogielnica, Socha­
c z e w ,  M szczonów , Łowicz. Prenumerata na  
1 3  zeszytów mających składać to dzieło, w y ­
nosi w W a rsza w ie  zip. 4 0 . ,  na urzędach i sta- 
cyach  pocztowy ch zip. 45 .

 J a s k u ł k a ,  Pamiętnik złożony z sa ­
mych oryginalnych utw orów  teraźniejszych P i­
sa rzy ,  a zeb ran y  przez R . Z m o r s k i e g o  i B.  
D  z i e k o ń s k i  e g o ,  w yszedł z druku.

K a t a l o ń c z y k o w i e .  Znakom ity  au to r  
^ U ryw kow ych  spostrzeżeń w  p o d ró ży  przez 
Hiszpaniję« w pewnein piśmie niedawno umie­
szczonych , skreśla pom iędzy inneini także cha­
rak te ry s tykę  Katalończyków, k tóra  zwłaszcza 
w  czasach niniejszych, czyte lników niemało za­
jąć może. P rzedstawia on ich jako  jedno  z n a j ­
pracow itszych  plemion europejsk ich ,  nazyw a 
w ytrw ałem i i niezmordowane'mi w dopięciu 
sw ych  zamiarów, zachowujące'mi uporczyw ie  
s ta roży tne  swe zwyczaje i szydzącemi z  wszel­
kich m odnych  nowości sw ych  sąsiadów. D o tąd  
jeszcze łączą K atalończykow ie w swern życiu 
nieugiętą dumę z dawnemi niepodległemi repu- 
blikańskiemi obyczajam i,  k tó rych  podstawą są 
u nich: oszczędność!  pilność w  zarobkowaniu .  
K a l a ł o ń c z y k  nienawidzi mocno próżniaków 
z nizin hiszpańskich; podobn ie  jak T y ro lc z y k  
chodzi on za zarobkiem , zostawiwszy w  dom u 
żonę i dzieci, które się trudnią rolnictwem 
i różnemi kobićcemi robotam i na sprzedaż. K a ta ­
lończykow ie  mają w  sw ych  szortskich o bycza­
jach i zwyczajach oraz w całem swein z a ch o ­
w a n iu  i gicstach pewną właściwość, która in ­
nym Hiszpanom służy za przedmiot do  r o z r y ­
wek, zabawnych żartów i dow cipnych ucinków. 
Narzecze ich m ow y nadzwyczaj jest grube, a p r o ­
ste ich zachowanie się w towarzystwie, i opry-  
skliwość ich, nieznośne są dla ukształconego
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Kastylijczyka. Przytem nader są wstrzemię­
źliwi, oszczędni w  użyciu swych słów i pie­
niędzy, które to ostatnie chętnie składają, aby 
po powrocie do domu żyć sobie nieco wygo­
dnie'). Trzymają się razem, podobnie jak Szkoci, 
Szwajcary i Tyrolczyki, z ktore'mi wiele w za­
chowaniu się mają podobieństwa. W  wszelkich 
rozprawach, gdzie chodzi o wywarcie jakowc- 
goś wpływu z ich strony na rząd, łączą się 
spoinie, w celu powzięcia środków zaradczych 
dla ogółu; i w rzeczy samej reprezentują oni 
niejako przemysłowych i handlujących Szko­
tów w Anglii, a mieszkańców Lombardyi we 
W łoszech. Z powodu tychto dziwacznych szcze­
gółów, przywiązują drudzy do ich imienia nie- 
jakowąś wzgardę, a wyrazem: Catalon cerrmlo 
(zabity Katalończyk), mianują zazwyczaj tako­
w ych ,  którzy się powyższemi narodowemi o d ­
znaczają obyczajami. — Doskonała ta szkica, 
rzuca niemałe światło na niejedno w oczy wpa 
dające zdarzenie w czasie ostatnich rozruchów 
w Hiszpanii.

Dnia 7. W rześnia wynikła między dwoma 
Statkami parowemi angielskiemi kolizya, która 
bez spiesznej pomory przybyłego statku w Gra­
vesend, byłaby może pozbawiła życia 100  —  
2 0 0  o só b  —  U d e rzen ie  n a s tąp iło  m ięd zy  p a ro -
chodem: «Xże W ali i ,« na którym było 200  
podrużujących, a wielkim statkiem parowym 
z H a w r u :  wLondou Merchant. Wstrząśnienie 
było tak gwałtowne, żenas ta lku  »Xżę Walii,« 
wszystkie osoby na pokładzie obalone i pora­
nione zostały. Maszynerya okrętu prawie zo­
stała zniszczona i woda wkradała się w wielu 
miejscach. Na szczęście statek z Gravesend 
był w bliskości i uratował podróżnych.

W  gminie Eterpigny zdarzył się przypadek 
hydrofobii, który może być liczony do na j­
znakomitszych, z powodu długiego przeciągu 
czasu między przyczyną a skutkiem choroby. 
Pewny człowiek został przed 4 laty ukąszony 
przez psa w lewą rękę i rana nie była niebez­
pieczną. Nagłe dnia 4go Sierpuia spuchła mu 
ręka w miejscu blizny. Boleść nagle rozeszła 
się po ciele, i po upływie dwóch'dni najokro­
pniejsze symptomata tej choroby się ukazały. 
C hory  wszelako spokojniej umierał niżeli się 
spodziewano, gdyż rodzaj nadwerężenia mózgu 
nastąpił, k tóry pozbawił zmysłów cierpiącego.

Pewny szewc w Strasburgu wynalazł trzewik 
nieprzemakający i niezużyty, który się składa 
z 6ciu podeszew, to jest trzy metalowe, dwie 
ze skóry i jedna z korku. Nim taka podze- 
lówka się zniszczy, człowiek mający taki trze­
wik, mógłby trzy razy obejść cały świat.

P r a w d z i w y  d y p l o m a t y k .  Pewien fran- 
cuzki autor mówi o dyplomatyku: ..Prawdziwy 
dyplomatyk powinien być zimny jak lód, twar­
dy jak kamień, ślizki jak węgorz, ciekawv jak 
gazeciarz, niemy jak ryba , niedowierzający jak 
skąpiec, roztropny jak wąż, obrotny jak cho­
rągiewka na dachu, chytry jak lis a uparty jak 
stary dozorca więźniów.«

^  1 ! *J—S a s s —
Otl Mlettakcyi.

List JP ,  L. z B. jako obrażający Hrabiów 
Polskich przytłumiony został. Tyle tylko tu 
podajemy, że w Numerze 238 . Gaz. Poznańsk. 
domowi D z i a ł o w s k i c h  mylnie nadano przy­
domek Hrabiów, którego według oświadczenia 
Pana L. rodzina ta bynajmniej nie pragnie, ce­
niąc nad wszystko równość i braterstwo.

5 3  Dobor materyj na kamizelki 3 ;  
kaźniirkowjcli, jedwabnych I 
axamitnych
polecają H i r s c h f e l d  S ć W o n g r o w i t z ,  

w rynku Nr 56.

_ Przez porobione osobiście zakupy na 
^  ostatnim Lipskim walnym jarmarku, opa- 
J> trzyłam mój skład strojów d a m s k i c h  
Ty najmodniejszemi do obecnej pory  stóso- 
#  wirem i przedmiotami i polecam takowe 
^  po nadzwyczaj tanich cenach.
^  P. W e y l ,  w rynku Nr. 82.

Mój l i a n f t e l  p a p i e r u  i  m a t e -  

r j a l o w  p i ś m i e n n y c h  przeniosłem
z r y n k u  Nr .  6 1 .  do domu położonego przy
U licy  f t o w e j  1 4 . o b o k  k o ­
ś c i o ł a  g r e c k i e g o ,  n i e  d a I e k o  r y n k u .

Zarazem donoszę szanownej Publiczności, iż 
skład mój iiowemi nadsyłkaini p a p i e r u  d o  
p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  i p r z e d m i o t ó w  m a ­
l a r s k i c h  jak najdokładniej uzupełniłem, i za­
ręczam , że każdy i z cen i z akuratości mojej 
będzie zadowolony. 1 1

JLouis IfMerzbach.
C e n y  t a r g o w e

w mieście
P o z n a n i u .

Dnia 2-3. Paźdz 
1843. r.

od
Tal. *gr. fen.

do
Tal. if r f»n

Pszenicy szefel . . . i 21 ._
Zyta . dt........................... 1 7 6
Jęczmieniadt. . . . . . ____ 25 ____

O w sa  . d t........................... . _ 17 _
Tatarki d t ........................... 1 5
G rochu . d t ........................... 1 7 6
Ziemiaków dt........................ - 8
Siana cetnar . . . . . ____ 25
Słomy k o p a ........................... 5 15 —
Masła garniec . . 1 26 —
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